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Mia­sto na­praw­dę ist­nie­je, to mia­sto ist­nie­je – my­śmy tam miesz­ka­li.
Mia­sto Ibru ist­nie­je – my­śmy tam miesz­ka­li.

(TEKST Z TA­BLI­CZEK KLI­NO­WYCH)
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Mia­sto

Mia­sto stoi na ru­inach, pod mia­stem jest świat gro­bow­ców. Nie było ta­kiej siły, żeby ru­iny ro­ze­brać, za­nim przy­stą­pio­no do jego bu­do­wy. Dla­te­go mia­sto unio­sło się na me­ta­lo­wych fi­la­rach, na ogrom­nych, pu­stych w środ­ku ko­lum­nach, cza­sem ażu­ro­wych, cza­sem peł­nych kla­tek scho­do­wych i szy­bów wind. Trwa­ło to wie­le lat, ty­sią­ce lat; tam, gdzie stal ze­tla­ła, tam, gdzie rdza nad­tra­wi­ła spo­je­nia, sta­wia­no pod­po­ry, dru­to­wa­no dziu­ry, te­raz ob­ro­sło zie­mię że­la­zną grzyb­nią, wciąż ro­śnie, ce­lu­jąc ste­la­ża­mi w da­le­kie słoń­ce i księ­życ.

Gwiaz­dom te bu­dow­le są obo­jęt­ne. Gwiaz­dy są obo­jęt­ne. Mru­ga­ją z hu­kiem, któ­ry grzęź­nie i schnie w ko­smo­sie. Mają ka­mien­ne po­wie­ki.

Świat skła­da się z punk­tów wi­dze­nia, ja je­stem jed­nym z nich. Będę opo­wia­dać, opo­wia­dać o nich; isto­ty ta­kie jak oni nie po­tra­fią same mó­wić za sie­bie, o mało nie umar­ły przez to mil­cze­nie.

Nie ob­cho­dzi mnie czas, tyle już razy wy­wiódł nas w pole. W ję­zy­ku, w któ­rym pi­szę, prze­szłość i przy­szłość róż­nią się tyl­ko jed­ną sa­mo­gło­ską. „E” prze­cho­dzi w „y”, i brzmi to jak za­wo­ła­nie.



 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 













OEBPS/Images/cover00028.jpeg
OLGA TOKARCZUK

Anna In
w grobowcach
swiata






OEBPS/Images/image00027.jpeg
OLGA TOKARCZUK

Anna In
w grobowcach
Swiata

WYDAWNICTWO LITERACKIE















